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Gabryjel opowiedział 
ite wypadki swego życia, w_których wykrywał się 
jego zapał dp nauki, Odmalowąl jej głębokie zmar- 
twienie, jakiego: doświadczył, przekonawszy się, ze 
ubóstwo jego familii nie dozwalają, mu kończyć prac 
przedsięwziętych, i z rozczulającą prostotą wyznał, 
jakowych zażył sposobów, aby dojść, do celurgorą- 
cych swych i (czeń. Dziewica słuchała go z uwagą, ; 
uśmiechając się, niekiedy; lecz zajęcie, jakie w niej, | 
obudził, dawało, sie. pozn: fwy spojrzeniu: iw pospięx/, 
szniejszym: ruchu białej zasłony A kryjącej jejdona.., 
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a dziewica, aprzykre wżru+ 
szenie migagło po jej licu, jak. chmurka, po miebiog,, 
błękicie. —, G abryjelu, ehcę bydź twoją opiękunką.., 
Nie wychodz dziś wieczorem z rodzicielskiego domu, . 
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ście żacznie sie dla ciębie. 0 ża 
GODY BIN MAGII (OB. Modynoieoin od 
'Na Có zawołał młodzieniec, uderzając czołem, 0 zie- ; 
mię: — Życić móje nalezy do ciebie; czego pı agniesz ų 
f naf, suy VF MET ADE 9 
odemnie w zamian lak wielkiej dobroci; busltodź 
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| księgę, któramu towarzyszyła: była to Biblija: i 


ADYANO Te TSOIN SUT OCITO 
Gabryjel usłyszał jak gdyby sżmier liściówiateerh po- 
ruszonych; podiiiósł głowę, lec? dziewica już hikat 
Wieczorem: kobieta" z zamki stancła przed doz 
mem Hubertówiządałanówić 2 Gabrfjelci.: yid” 
dzieniee; którego” ttadzw yezajną” nfespókójność "fos 
dziee przez city dźień źwńżali, wybiegł natycliifakt 
hidieją odbezrano(iA PAY" „Y ŁY 
"—sDanić, rzekł oto szkiitółkaj Którą nii róż” 
kazano wan oddać; ałóńnieśńienie pytkjcie, piękny 
niłodzieńcze, bó'mi niewólić wat oApóWiAdE 9 
(=wdź g Bogiem! odkówiedzał Gibiyjeł, Ako: 
sagel do: śwej 'konthaty słirb szicówłiy, kity u 
niebo zesłało. Skoro się ujrzał sam, śpiesżnić PRZ 
rzęłą szkatwikę oial w niej worek napeliiióny 
złotem, księgę, którą widział i nóg dziewicy uspio- 
nej) i papier; na'któtym te słówa były napisane: 0- 
topokarm duszy ieiała; zdżywaj obu, jak Się pódo- 
bw'Najwyfszemu: Cotrzy miesiące bedziesz i w 
Walence odemnie posłańca, lecz go onie nie adaj, 
bobyś goiwigcej nie ujrzał. Żegndiń cię, ABB 
Gabryjeł zachwycony tą przygodą, pokillkakrotnie * 
list vdo- ust przycisnął, pótćm' otworzył tajemniczą 
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GAJ, DZIEWICY: * 


-Y M to BR » , 1 F 

„Gdy, nasz przyjaciel, piękny Gabryjet, z zapałem * 
i poszanowagtiem wita. starożytny portyk uniwetsy=" 
tetu, pragnęliście. zapewne wiedzieć; czy tów istócie* 
Dach lesny, mu,się objawiłylub ezystylko?zludziłać 
go wyobraźnia. Zaspokojoną będzie wasza cieka- * 


<wóśćzwejdźcie týlko:ze mną «w. głąb zamku Rewel- 
, skiego. 4 


Ślachetny Hugo z Rewelu był wo 


zas głową 


‘tej. starodawnej rodziny, a cała jego przyszłość po- 
, legała na dwóch synach, pozostałych ze związku, 
zbyt wcześnie.przeż- smierć <zerwanego, Pan ten był 
charakteru dumnego i surowego; okropne. Pep 
roższerzął y się po jego owdowieniu. $ 
Zatargi religijne, które więcej jak od wiókó: za- 
kłuciy Delfinat, rozwiążywały tę zagadkę. Hugo 
Rewel był zagorzałym „katolikiem, aœ Giletta . Gla>; 
veyson, jego małzonka, Pnącza z rodziny pro, 
testanckiej. Utrzymywano, że szanowna ta pani za- 
kończyła zycie po-pewnej sprzeczce religijnej. Od- 
tąd Hugo najsamotniejsze prowadził zycie i do ź Za” 
dnegó nie należał stronnictwa. 

„Dwaj jego synowie nie nasladowali bynajmniej 
jego postępowania: Gwido i Jakób uchodzili za naj+: 
gorliwszych katolików. Byli-to śmiali i doświadcze- 
ni wojownicy, lecz gorliwość w różnych sporach: 
posuwali az do fanatyzmu. Wyrzuc ano, im czyny 0J, 
krutne, które. „im: zjednały, nienawiść ; ślachty, i okó- 
licznych wieśniaków. Wojną zajęci, rzadko przeby+ 
wali w, ząmku, i stary Hugo smutne dni. pędził w 
wieżach swych, pr zodków,  dópóki okropne nieszczę-. 
ście, zbyt w owych czasach pospolite,nie oddało: pod: 
zarząd jego „dóbr. Rozaliny Claveyson, siostrzenicy 
jego, jedynego szczepu, znakomitego niegdyś, a dziś 
zupigjąje wygasłego rodu, s t 

Sierota, był ra wtedy jeszcze bardzo ka iopie=" 

kun zupełnie jej serce pozyskał, przez uprzejme 

przyjęc ie do swego zamku, Zdawało,się, jakoby do- 
bręm.. względe; m. niej postępowaniem stary Baron i 

staw ał Się, zagładzić niekorzystne 0 sobie. mniemanie. 

Okazywal sig łagodny, uprzedzający istolerant w 

nieobecności. synów, „Zaprosił: maóstwo dam: i sa-i 
chty, okoligznej, na uroczystości: wydawanena cześć 
sjostrzenić $ a Rozalina, w niewinnej prostocie swęzj| 
go wieku, M ee ięona, takiem przywiąztniem ik 
takiemi w zględy. Lecz powrót synów wkrótce zni- 
szczył to ułudzenie i i wykrył jej całą obszerność nie- 
szczęścia. 

Rozalina cudnej była piękności; szczupła i wy- 
spukła, podobna byla do polnej róży, ktorą majo- 
wy wietrzyk na giętkiej: kolysze łodydze. Żywość 
jej dowcipu wyrównywała wdziękóm młodości. O- 
bok złotych włosów, blękitnych oczu, płci aláb 


a-s 


*sttoej, było coś poważnego i wyniosłeg jej 
wej, by s powaznego i wyniosłego w jej 


r.sach i wykrywało odwagę i dumę jej ślache- 


nych pradziadów. Pozbawiona wcześnie opieki mat- 


"ki, Jak wątły kwiatek 


, któren wzrasta samotny na 
wzgórzu, na które wiatry nasieniejego zaniosły, przy- 
wykła dö samotności różmyślania. Ojciec całkiem 
wojną zajęty, powier zył ją St: araniom Pastora ewah- 


_ gielic kiego, najgodniejszego Z ludzi, i iniezachwianie 


przywiązanego do swej wiary. Tak więc nieszczęście 
i wychowanie nadały Rązalinie. moe umysłu i od- 
wagę; któretrządkó są udziałem jej płci, a prawie 
nigdy wieku. 'Fen*elrarakter, napojony prócz tego 
przesądami dawnego rycerstwa, okazał się w ca- 
łej zupełności za przybyciem asih braci sieroty do 
zamku, | = 

-Od pierwszego widzeriia Rozńlina cznik "Ę nim 
wstręt nieprzezwyciężony. Bądź że nieślachetne obej- 
ście się młodzieńców, nawykłych z dzieciństwa do tru- 
dów obozowych, bądź ich przechwałki z wykonanych 
czynów, nienajlepiej ją dla nich uprzedziły, za prze- 
stała nagle ukazywać się przy.stole, i pod rozmaitemi 
pozorami całkiem się odosobniłą od rodziny. 


g Dokończenie nike Ji 
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TO Nowo WYDANEM DZIEŁKU, 


dY 


POD TYTUŁEM: 

NOWY ABEJLARD. | 

Wiadóma jest cykekilkoić históryja Heloizy 
i Abellarda, tych sławnych z nieszczęśliwej mi- 
łości kochanków, którzy później, będąę z zajmującym 
dla sćtca i duszy przedmiotem, | nie dla jednego pió- s 
ra bogatą stali sie treścią do uczuć tkliwych , mo- 
cnych, a razem ślachetnych i wzniosłych. Któż Bie 
uroni dzy! nad nićszezęśliwą Heloiza, czytając list jej, 
do Aballacdii; t napisany przez Pope, jednego z, naj- 
pietwszych angielskich Poetów | P Jej uczuci ia religij- 


ne, walezące na przemian, z uczuciami rozlączonej 
miłości, jakże silhie zajmują serca czuć umiejące! i 
jak razem ślachetnemi duszę naszą napelniają. cno- 
tami? Nowa Heloiza z tegoż zapewne zródła czer- 
pana, albo przynajmniej osnowa z niego wzięt a, jest 


wyrażeniem uczuć najtkliw szych może nawet zbyt 


podniesionych. Nowy Abejlard zjawiony niedawno, 
zdajć się przypominać „historyją tkliwą Heloizy i A- 
belarda, i dla tego może przybrał tytuł: Nowego 


Abejlarda, z malą różnicą, to jesl: zamieniając jedno 


— 


lanaj, gdyż się tak wymawiać zdaje; zresztą ' jest 
poematem nienaśladowanym i właściwą sobie cechę 
noszącym. Obaczmy treść jego: Samo godło do 
Nowego Abejlarda: przydane, odpowiada treści pi 
ematu, jest bowiem takie: i 


„O surprise! o joie! c'etait-elle, c'etait son ideal; cel- 
„le qu'il avait revé pour son modele, pour sa muse.‘ 
Raph.. ; 

Nowy. Abejlard pótrzega przedmiot, Feo 
dawno szukał, który w wyobrażni był dtwówył, i i 
który ża Wzór przedstawi ał dla swojej duszy ; pód- 
daje się uczuciom tkliwym, dotąd nieznanym; owoż 
pierwsza jego miłość pobudzona w głębi duszy; na- 
dzieja szczęścia jest wielka: 

„Luba! przyszłość MĄ czytam w sprzy jających losach, 
» Jeżli dusza twa mojej niepodziela doli, 

i> Przecie Bógdobry ciebie kochać mit pozwoli, 
»A Czyste serca nasze'zaślubi w niębiosach.« 


Lecz szczęście nić jest śmiertelnych" udziałem. 


'Trwoży się dusza niepewną przyszłości ią i wątpi, „czy 
do celu swej miłości nie wzięła drogi mylńej. 


s.: »Uezucia się zmieszały, jako wietrzna słota, 
1 4»Napierś ognistą padła ziębiąca tęsknota: 
;»Może do celu mego waiąłemdńogę mylną.« i 


* Pociesza się jednak: bo miłość jego nie sadowi się 


na fitmnych zaletach powierzchownych, leczna cno- 
tach trozumię, które emy niegą obcemi, Jak ośmie- 
lony nie wacha się wyznać swej miłości: 
Je „Alikso droga! na cóż tajemnice, | * 
„Jeżli twe serce tak kocha jak moje, > 
4) Co izuje w łonie utaić nie mogę, 0017 
© „Dusża się moja w pelności wylewa.« h 
„Lecz, niestety!, odpowiedż 
w przepaść katuszy. Uczucia niemile z zi żywością nie- 
zrównaną: objawiają się w duszy kochającej; dusza 
jego wylewa się silnie: ~” 


s > Wieszże „jak wielkiej doznaję katuszy, 
„Jak wiele tortur, gadów jadowityc h, 
„Okręca, skuwa, czuJość mojej, duszy; 
»Jak wieje ġa adef ugadza w nią skrytych? 
>Z rozdartem sercem, Ciskam się na loże, 
»Snu, Przyjaciela wzywam do pomocy; 
„Sen, co ubogie oslania rogoże, 

„Maie, jak zbrodniarza, unika śród nocy, 
„Gdy mię męczarnie nie przestają budzić, 
» Chciałbym choc jednę łzę wycisnąć z oka, 

- „By srogi płomień przygasić, przystadzić, 


sEza się nie sączy, tak Żąłość głęboka! 


E . § 
Lecz serce Już Zranione, nie szuka zemsty; gro- 
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złowrózba, wtrąca go 


zi tylko karą od Boga zesłać się: mogącą;obwinia sie- 
bie i chce przygasić płomienie: | 
»Liecz jakżetwój plomień stłumię? 
»Stlumić jednak ognie musżę. 
»O! przybądź w pomoc, rozumie, 
»I uspokój moją duszę.« 


* Dalej zapomina o cierpieniach, maluje tylko nie- 
pokój, jaki go wszędzie i w każdej chwili prześladu- 
je, i składa pokłon ulubionej istocie, przejęty wdzię- 
cznością, ze go natchnęła silaemi uczuciaci a 
wzniosłemi: 


azem 


» Tys myśli moich źródłem, tyś uczuć krynicą, 

« Ty mi podnosisz ducha do wielkości nieba; 
»Jakiej dla serca wieszcza czarodziejki trzeba; 
„Pokłon więe tobie, póklon, urocza dziewico!« 

W tej chwili odbiera słowo niepewne, chwiejące; 
wpada więc na rózne wnioski: 

» Wróżby ch domyslach jako w manowcach błądzę, 
' „Bo serce twoje jest dla mnie zagadką. « 

Ale znak przychylny napełnia duszę najzywszą ra- 
dością. — Unosi się szczęściem i juz pewny pomyślnej 
przyszłości, zapowiada, iz nie uwierzy nigdy, ażeby 
przeczyła miłości. — Sądzi, że już przeniknął taje- 
mnice serca i przypisuje to Stwórcy: 

» Luba! to szczęscie Bóg nam dobry sprawił, 
»Ontajnie serca twojego objawił, 
» Nieśmyż więc j jemu serca na ofiary. « 

Następuje hymn dziękczy nny, w którym dziękuje 
Bogu, ze uwielbioną przez niego istotę tak szczodrze 
uposażył i i jemu przeznaczył: 

Tys ją tylą darami uposażyć raczył, 
» Tyś ją umysłem wyniósł nad gmin pospolity, 

; » Dyś w niej połączył wszystkie cadności zaszczyty, 
> Tysmi ją w świętych twoich wyrokach przeznaczył. 
» Tobie więc, dobry Boże, hymn podzięki wznoszę,« 

Nie wiemy tedy jaksię skończy; alić nagle zmienia 
się postać rzeczy. — Rozmowa następująca pokazuje, 
że ktoś drugi ma'bydź szczęśliwy, i acz jest pewien 
jej przychy Iności, smutók czyta z jej oczu isam gorz= 
kim niepokojem zatrute ma serçe; to właściwie jest 
zawiązanie poematu: 

»Nie wesola? jakiź smutek 
»Duszę twą, luba, uciska; 
„Gwiazda twego szczęścia bliska. « 

Pienie po rozmowie następujące wyraża szczęśćie 
. - Hip . . * m ia . 

į nieszczęście, „jakie miłosć sprawia: 

a Taką kolejąciskany, 

„Ze szczęścia w przepaść katuszy; 
;»Czuję,że jestem kochany, - 

»Kaj z piekłem noszę w mej daszy.* 


Naostatek tajemnica dotąd wiezbadana odkrywa 


a 


sa — 


się;i rozwiązuje rzecz. całą, Niewqttpliwie famowa 
stwierdzona z drugim; i niedługo ma nastąpić sluh. — 
W takiej okoliczności, nie jeden zapewne spodziewa 
się, że gwałt uczyniony*sercu, największą 'ogarnie 
rozpaczą: lecz Abejlard, jako chrześcijanin mężny 
na wszelkie cierpienia, uzbraja się rezygnacyją izda- 
je się bydz spokojnym na to: 4 
UON „Rozmawiam otwym ślubie, i nie drzę,nie blednę, 
„Dasża moja wyżaania bez wżruszenia słucha. 
(,»xBógmi łaskawy zsyła tę spokojność ducha p 
» W chwili, gdy trzeba ronić żalu lzę nie jednę« u 
Następuje, czułe:pożegnanie, bo pożegnanie osta- 
tnie— Leczdusza, która zdawała się być spokojną, 
nie tak prędko zapómni przedmiot ukochany. — 
Widzi go we śnie, i wniemiłym obrazie, jak przęd- 
stawiał sobie, ze kochając go jedynie, z drugim, zktó-, 
bi ..e TO OMSQG4.5H JOLI ADNE 
rymjąjnteres wiąże, nie będzie szczęśliwą. Wymawia 
z BERAPA UIRIONA W PRIR ROD AUSOO Eae: 
z błędu, i przypisuje to rodzicielskiej surowości, co 
ja zmusili do połączenia się z osobą, której nie, ko-. 
chała: czyniapostrofę do tych, którzy dla,widokuro+, 
bią ofiarę z serca dzieci, gdyż: lu moas pesto świą 
»Zjednoczą dlonie, ale serc niezłączą,. iien 
„Dni ich napełnią rozkosze nieprawe; | 
„Smutku, goryczy wiele łez wysącząy | | 
» Aż o śmierć twardą rozbiją swą nawę.« 
) MAGIK: t wj gagoa alnicjąli+ 2 
Potem widzi się zkochanką, a witany z równą jak 
dawniej „czułością, przypomina jej dawne grozby, 
że szczęśliwą z drugim nie będzie: daje obraz jakima 


on byłby dla niej, ijak byliby razem szczęśliwi. „Da- 
lej z westchnień czyta, że nie jest szczęśliwą, „ofiaru- 
je swą pomoc,lecz ona jej nie przyjmuje; grozi prze- 
to naprzód, iż: w nędzy nie pomoże, jednak pomnąc 
na jej życzliwość, zapewnia, iż się nigdy dła niej nie 
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amien" : T f , 
HOY Wiesz, moja liba, jestem dóśćtkliwym, . f 
POLLS „Ledápomuę twojė wyrazy: 
y 


A, —a»Bądę szczęśliwą, gdyś ty szczęśliwym. == ! 
»Powiarzałaśmisto razy. 
»$łowa te, źródlo mające:w niebie, . 
» Tak utkwiły w serca glebi, 
„IŻ moich szczerych uczuć dlaciebie ' 
„Nie w mej duszy nie'wyziębi:« * 
Ożywioóny powrotem wiósny, wzywa Abejlard u- 
lubiony przedmiot swej miłości, aby chciała z nim 
dzielić szczęście, jakiego on doznaje; lecz daremnie 
już na zawsze dla niego na ziemi siracona:.. 
„Niestety! próżne madzieje,:. 
«Próżno za czczą marą gomię,*,* 
„Próźnem ogniem serce płonie, *, 


»Skońce jyź nie zająśnieję.« * 


Nareszcie; składa czułą wdzięczność ża jej puzy- 
chylność ku sobie-w chwili; gdy nie znał szóżęścia na 
ziómi, la zufnością ehrzescijańską unósi się: duszą do’ 
przyszłości itamtrwałe z nią dlw'siebie szczęście przeć 
powiada: oMi aocgrocieo|, saa 
„ »Agdy sig wyzujemyjzśmiertelnej powtokiiii (|. 
» Wolni, czyści jak.duchy. nieśmiertelni razem, |, iy 
- „Żyć będziem wiecznie, Twórey'spelniając wyroki, 
wZajęci sobątylko i Boga obrazem.« PRZYJ 
Na tem się kończy rzecz: poęniatu. Każdy «widzi, 
iż przedmiot zysiębie jest tkliwy: miłość: nowego 
Abejla rda jest platońska, bo, więdzie, do;czynów śla- 
chetnych;płocha namiętność nie ma tu miejscą. Przedź 
miót, którytwielbia, jest godny pienia poety, bo jest 
e ją, : rlOŁE © hra D29 ESEE IDU 
pobudką do wzniosłych ucztić i mysi “> | 
» Ty mi podnosisz ducha;dolwieiktsei nieba, 054 0174) 
» Tobą zajęty, ziemską pogardzam rozkoszą, 
besqtytmój umysł iserce zwracasż dó wiecziości.« “ 
Zostawiając innym rozbiór wewnętrznych *i po- 
wierzchownych zalet tego' dziełką; ograniczamssię je- 
dynie tylko na zebraniu treści>w krótkości i przelo- 
tęm,; Dusza, czuć umiejąca, lepiej oeent' to, copra- 
wdziwię z duszy, pochodzi, i mimowolnie się, z. głęb 
jej wylewa. rdaoab słals Bik har ZNA A 


fl O 


„sioła sa siw DAR, YR 23119 gie 6 TEISE A 
Spożycie różnych: artykułów w Eur o> 
pie. — Wròkus 47500: "wprowadzono 'do' Europy 

690,090, centnap. kawy; r. 1788, iu4.1,500,000 cent. - 

a pólnocy , wychód: herbaty przewyzsz: Ak 
kawy. R. 1730 wprowadzono do wsz ich 


ystkich por - 
tów: 'etropejskich '3,000,090 fuht. herbaty; rl 180 : 
rzywóż tego:artykuliw 'zbytkowego pómnożył się! 
w stosunku: 12 do 1 ,,a;, od tego , CZA5W! dozira .1809 
wzrastało: spożycie, herbaty, oX stosunku. 1; do 5. - 
R: 1730 wprowadzono do „Europy. cukru 1,450,000 
cent., albo 240,000,beczek, 1+.184 3: .5,941,000.cnet. 
czyli 297,050 beczek, awir. następnym więcej „0 
586,600 cent. CZY i 29,300 beczek. Wychód tytoniu 
jest także bardżo znaczny w Eutopie;'i we Francy” 
można go-liezyć>na milijon ludzi 273,000/funtów; s 


| w Anglii zaś 845,000 fun. W Anglii miłijon' miesz-, 


kańców potrzebuje rocznie 63,009, hektolitró w wód- 
ki, a:-135,000 kekt. piwa. Wartosc wypotrzebowa= 
nego piwa wynosiła w Anglii r. 1831, 2,500,900 fun. 
$zter.. R. 1827 wypędzono w Prusiecli 125,000,000 
kwart wódki; szwecji (ak wielką ilość pędzono 
mocnych trunków, Że Z tego powodu przeź cały 
rok 1832 zakazano było pędzić wódkę. | W Danit 
jest 3009 gorzelników, tak, że jeden na 600 mie- 


wi gzkańców przypadnie. Dó tego jeszeże sprowadza- 


ją tam z zagranicy 80,000 beczek wódki. n 
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Znaczenie przeszłej szarady: 


ss Zza 


